storji administracji kraju czeskiego, ażeby jakie- 
kolwiek jego słowa, a choćby one były naj- 
szozersze i najserdeczniejsze co do formy i treści, 
zupełne mogły obudzić zaufanie — rozumie się 
przedewszystkiem u parlamentarnych reprezen- 
tantów młodoczeskich. To trudno nad przeszło- 
kocią, zwłaszcza jeżeli ona jest tak nieda 
leką jeszcze, przejść do porządku dziennego. 
Cała polityka rządów poprzednich, skierowana 
wprost przeciw Młodoczechom, nierozerwalnie 
jest zwiąsana s nazwiskiem hrabiego Thuna. Jego 
przedowszystkiem uważają za inicjatora i inspi- 


k- ratora osławionego procesu omladinistycznego, 
ir który bąd* co bądź miał cechy ściśle polity- 
W czne, on też jest twórcą stanu wyjątkowego w 
Pradze i okolicy, a więc bezpośrednim sprawcą 
i autorem polityki, która była persekucją — ru- 
ehu młodoczeskiego. Kwestji najmniejszej nie 
ulega, że hrabia Than w swojej mowie inaugu- 
racyjnej na otwarcie sejmu pragnął rzucić ga- 
$, słonę na tę niedawno minioną przeszłość, ale 
t pojmujemy te bardzo dobrze, że trudno wytrzeć 
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z pamięci, co w niej świeżo jeszcze zapisane. 
Że demonstrację Młoaoczechów uważamy za 
niewłaściwą i niepelityczną, te mieliśmy już spo- 
sobność wypowiedzieć. Przyznał to wprost i 
otwarcie reprezentant Młodoczechów — jeden 
a najwybitniejszych — dr. yold. gdy w dys- 
kusji nad prowisorjam budsetowem ebwiadczył, 
de gdyby Młodoozesi z góry byli znali treść 
przemówienia namiestnikowskiego, nie byliby 
urządzali demonstracji i bylby wysłuchali hr. 
Thana. Oiwiadczenie to bardzo wiele warte, bo 
świadczy, że w usposobienin Młodoczechów mo- 
głaby zajść smiana, że byliby oni istotnie skłon- 
ni do pracy pozytywnej wespół z rządem i w 
rywalizacji s namiestnikiem, gdyby nie względy 
osobiste. gdyby nie to, że tym namiestnikiem 
jest jeszcze hrabia Thun. To najmniejszej kwe- 
stji nie ulega, że w sprawach pierwszorzędnej 
wagi politycznej, narodowej i ekonomicznej, 
względy osobiste powinne ustąpić na plan dal- 
szy wobec wymogów rzeczowych ale ostatecznie 
maeimy pojąć, że nie zawsze można stanąć na 
stanowisku, ià namiestnik jest jedynie wykona- 
wcą woli rządu centralnego, że hrabia Than 
czynił dawniej te, co mu z Wiednia zalecali 
hrabis Tasffe i książę Windischgraetz, a teraz 
będzie robił to, caego pragnie brabia Badeni. 
Nie zawsze jest namiestnik takim zwyczajnym 
urzędnikiem, prostem narzędziem w ręku prezy- 
denta ministrów, a jat o hrabi Thunie z pe- 
wnością tego powiedzieć nie możn». Nie a Wie- 
dnia jego inspirowano, ale on wp wał na Wie- 
deń. I właśnie dla tego. że tak jest, że jako 
wybitny mąż stanu i jako samodzielny polityk 
wybitną i samoistną odgrywał rolę — dzisiaj 
zycja jego jest niemożliwa. Przypnszcramy, że 
r. Thun z czasem sam dojdzie do tego przeświad- 
ogenia. Byleby tylko to nie nastąpiło za późno. 
Sskodaby było straconego czasu. 


Organ polakożerczy o gabinecie 


Badeniego. 


Monachijska Allg. Zty stała przez długie 
ata na żołdsie — mniejsza o to czy moralnym 
jeno, czy też i złotemi markami płatnym — Es. 
Bismarcka. Stąd oczywiście pochodziło, że 
przy najlżejszej okazji pieniłe się na samą 
wzmiankę o czen:ś, co zdradzzło swe polskie 
pochodnie. Rzecz wiadoma, że usłużny lokaj nie- 
jednokrotnie przechodzi swego pana pcd wzglę 
dem jego wyniosłości i jego antypatyj, toż or- 
gana bisinarckowskie przez dwa decenja s górą 
niemal do absurau deprowadzały polonofobję że: 
lazaego kanclerza Z nstapieniem Bismarcka nie 
powiemy, aby prasa pruska prz stała nas niena- 
widzieć, zaniechała jednak ślepego, namiętnego 
a ustawicznego szozucia na Polaków i od czasu 
do osasu przecież spotyka się tu lub tam głos 
niemiecki, nie podyktowany samą złością, lecz 
także... rozumem. Do rzędu takich głosów zali- 
ozamy w monachijskiej Allg. Ztg. obszerną ko- 
respondencję = Wiednia, która zajmuje się 
dość objektywnie i sprawiedliwie dotychczasową 
„dsiałalnością gabinetu, na czele którego stoi 
przecież Polak. 

Rzecz to uwagi godna — powiada tedy 
u wstępu korespondent wspomniany — jak roz- 
hukane flukty życia publicznego w Austrji wy- 
równują się i wygładzają od czasu istnienia ga 
binetu Badeniego. Od wielu już lat nie było 
prawie momentu, w którym stare waśnie naro 


stronnictwa ludowego, gdy zapowiedzieli mu od- 
mowę fandnszu dyspozycyjnego. Młodoczechom 
spełnił kilka postnlatów ekonomicznych, co de 
innych — rzekł — są one nio do spełnienia, co 
posłom młodoczeskim może być jedynie na rękę, 
w przeciwnym bowiem razie — zauważył — nie 
mieliby chyba żadnej przyczyny do pozostania 
w szeregach opozycji. i 
Przywyknięcie do posłuszeństwa jest w Au- 
strji tradycyjne — wszelakoż jest tu zawsze po- 
żądanem, aby tea rozkazujący nie dawał sbyte- 
cznie nczuwać cugli i ostróg. Tej mądrości stanu 
hołduje pono i Badeni. Oświadczył, że ostry re- 
skrypt poprzedniego gabinetu (hr. Kielmansegga), 
wymierzony przeciw udziałowi urzędników i na- 
uczycieli w agitacjach politycznych.jza zbyteczny 
uważa i zupełnie rezygnuje z nakazanych wła- 
dzom raportów o zachowaniu się politycznem 
rzeczonych funkcjonarjuszy. Reskrypt w mowie 
będący zabolał jeno urzędników iojalnych, a 
malkontentów i tak nie odmienił. Tak samo mi- 
nistsr sprawiedliwości zalecił prokuratorjom pań- 
stwa, iżby w konfiskatach gazet więcej umiarko- 
wanie postępowały i nie piętnowały każdej 
ostrzejszej krytyki jakiegoś aktu rządowego, 
jako „podburzenia przeciw władzy". O ile doty- 
czy swobód politycznych, ludność Austrji gado- 
wala się chetnie (?) byle czem. Badeniego po- 
przedziła z Galicji opinja, że jeżeli nważa to 
za zgodne ze swojemi intencjami, to dapce besz- 
względnie ustawy i konstytusję — nie przeto 
dxiwaego, iż jego wystąpienie sprawiło tutaj po 
niekąd rozczarowanie w dobrym sensie. Jest to 
sukces ledwo 3 miesięcznej egzystencji gabinetu, 
a ma ou jaż adoratorów i drroraków, którzy 
wróżą mu niezwykle długi żywot. 
Przedewszystkiem jednak zależy to od rozwią 
zania kwestji reformy wyborczej Hrabia 
Taaffe, jak i gabinet koalicyjay, runęli n. tym 
szkopułe. Czuli to sami, że jest i konieczne i 
sprawiedliwe, wpnścić reprezentantów robotni 
czych do parlamentu, lecz nie zdołali zgodzić 
się z parlamentem, co do rozstrzygającej kwe 
stji formaałki. Lewica niemiecka i jej były 
przewódca Plener, doradzsli zatrzymania 
istniejącego stanu rzeczy i jedynie do obecnych 
grup wyborczych musiałoby się dodać piątą 
kurję na podstawie jak najszerszego prawa 
wyborczego. Wszelako nie było podobnem po- 
zyskać dla tej myśli hrabiego Hohenwartha 
i konserwatystów. Natomiast hrabia Badeni — 
jak słychać — chce przezwyciężyć tą przeszkodę. 
Teraźniejsza liczba deputowanych ma tedy 


zwiększyć się o 75, wybrauych na podstawie 
powszechnego prawa głosowania. W ten spo 
sób otrzmałby parlament nowych poałów, któ 


rzy byliby częściowo radykałami, a to w duchu 
i socjalistycznym i młodoczeskim i chrześcjańsko- 
socjalnym. Reszta mniejsza — dzięki wpływom 
duchowieństwa w krajach alpsjskich, a polskiego 
obywatelstwa w (Galicji — przypadłaby w u- 
dziale klerykałcm i Kołu polskiemu. Badeni 
mniema, że w teu aposób teraźniejsza równo- 
waga sił w izbie poselskiej, w całości, nie do- 
znałaby szwauku Głosów liberalnych. polskich 
i młodoczeskich g: takiem rozwiązaniem kwa- 
stji — o ile sam zdeterminowany za niem wy: 
stępi -- jest prezydent gabinetu pewny, cho 
ciaż Młodoczesi w pierwszej linii domagać się 
będą reformy w duchu instytucyj niemieckich 
i francuskich. Jedynie oporu konserwaty- 
stów można oczekiwać — ce prawda, prze- 
szkoda to potężna. Trudno bowiem pomyśleć, 
iżby rząd przeszedł do porządku mad opozycją 
arystokracji. Ale i tę przeszkodą zamierza 
Badeni usunąć łagodną perswazją, a silną enun- 
cjacją woli korony. Jeśli tedy wiosna wypadnie 
dlań pomyślnie, to uzyska silną pozycję w ra- 
dzia państwa, po za termin wyborów po- 
wszechnych. 


Z tak niegrzeczną pierwej opozycją młodo 
czeską zawiązał Badeni stosunki nadspodziewa 
nie korzystne. Młodoczesi sami czują potrzebę 
wyjścia ze swego beznadziejnego stanowiska opo- 
zycyjnego. Obecnie są oni poniekąd stronnictwem 
nasyconem : ostatnie wybory do sejmu poprostn 
zmiotły Staroczechów z widowni politycznej, więc 
Młodoczesi nie potrzebują dzisiaj niepokoić i 
podburzać kół wyborczych karkołomną agitacją. 
Posiadają wszystkie mandaty czeskiej połowy 
kraju i już ta jedna okoliczność musi ich czynić 
do pewnego stopnia konserwatystami. Z drugiej 
jednak strony, o ile oni stają się zwolna oportu- 
nistami i coraz rzadziej wspominają o Bamoistnem 
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rzeczonych będzie mieć jednę lub dwie tylko 
stolice, czy też tyle ich, ile jest krajów koron- 
nych. Żądanie samodzielności Czech jest osta- 
toim grzmotem bursy, która dłago wrzała w Au- 
stro-Węgrzech. Taaffe z korzeniem (?) wyrwał 
hegemonję Niemców i stworzył równewagę 
wśród ludów s tej strony Litawy, która na pół 
choćby zręcznemu ministrowi umeżebnia ułożenie 
sobie dowolnej większości w izbie posłów. Na 
tych fandamentach bnduje teras Badeni dalej, 
a wielkich przesskód na drodse swojej nie ma 
on wcale... 

Dempa A 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imłeala Tadeusza 


Wiadomości esobiste. P. Eliss Orzeszkowa 
ma zamiar przybyć na wiosnę Ge Krakowa i odczy- 
tać tam nową swą nowelę na rzecz „Stowarsyzzenia 
nauezycielek. “ i 

Kalendarz. Czwartek (2.): 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 58, 
godsinia 4, miaut 11. 

Kałend. myśliwski. Wolno polować ma 
jelenie, kozły (rozacze), lisy, zające, ałenki, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo wsdne i 
błotne w ogólności. 

W Kola llieravko-arłystycznam obchodzono 
koniec starego roku, jak zwykle, wspólną ueztą, — 
Stary rok pożegnał a nowy powitał preses Koła 
radca Wereszczyński, poczem zabrał głog wiceprezes 
dr. Balazits i w swej przemowie podniósł żywotność 
narodu polakiego, który pomimo ucisku dotychczas 
żyje i któremu kiedyś sprawiedliwość i sumodziel- 
nosé oddaną być musi. — Odspiewamo pieśń legjo- 
nów, poczeim rozpoczęła się wesoła zabawa, do któ 
rej ożywienia złównie przyczynili się artyści sceny 
lw»wskiej, oraz z trapy p. Myszkowskiegu. Zabawa 
trwała do rana. 

Kuig na Strzalnicy. 
rok 1895 Streelnica mieszczańska. Po jednorozzaym 
odpoczynku spowodowanyim żałobą narodową, ctwo- 
rzyły się onegdaj znowu gościnne sale naszej mie- 
szczańskiej Strzelnicy, gdzie zabawa płęnie ochoczo 
i swobodnie tak, jak może nigdzie. Tutaj bowiem 
wro życie. tu danserki mie „pietruszkują*, chwile 
mija szybko, jak piękny uroczy sen — nie ma 
nudów — wszyscy bsz wyjątku bawią się do upa- 
diego, a dopiero wachodzące złońce przypomina, iż 
czaa wracać do domu. 

Tak było i onegdaj. Rok stary zakończono knli- 
giem, który o godz. 9. wieczorem wyruszył z hc- 
teln Imperial. Stawiło się 20 par. Było to krako- 
wskie wesele. Starostował p Uimchciński z panią 
Janowiezową, wójtem był p. Okornicki i jego żoną 
„anią ójtową pani Wierzbicka, zaś klasycznym, nie- 
zrównanym żydem p. Piżl. Ci prowadzą parę młodą 
pannę Marszałkiewiczównę i p. Skerla. Orszak we- 
gelny stanął na Strzelniey przed gospodarstwem pp. 
prezesową Michalską i królem kurkowym Janowi- 
czem o godz. trzy kwadransa na 10. Gespodarstwo 
pomitał serdeszną przeidową starosta, wtęczując im 
olbrzymi kałacz Wójt wręczył następnie pismo od 
braci strzeleckich, którzy „strzelają z moździerza na 
wielkauoc”, a proszą o błogosławieństwe dla „dzie- 
wuchy.* Na te przemowy odpowiedział gospo 'arz, 
zapraszając do siebie drużynę weselną, à zapewniając, 
ła jadła i napitku nie zbraknie. W odpowiedzi kra 
kowiacy wznieśli okrzyk na cześć gospedsrstwa i 
razpeczął się maznr, tańczony z ogremuą werwą i 
mający Die mało uroku ze względu na prześliczne 
stroje krakowskie, tak miłe dla oka każdego Polaka. 

Jako krakowianki wyetąsiły panie: Baschowa, 
dokieoowa Legeż;ńska, Milska, Lałderoniowa, Tridon- 
dapiówna, Seltenteichowa, Bojerówna, Makanówna, 
Gołębianka, siostry panny Kamieniobrodzkie, dalej 
Wierzejska, Dobrzańska, Perediatkiewiczówna, J. Le 
geżyńska i Schirmerówna. 

Krakowskie wesele zajechało na Strzelnicę z mu- 
zyką Żydowską, która nie mało się przyczyniła d» 
udntnej całości. 

Po mażurze nastąpiły dalsze tańce, największe 
jednak powodzenie miały przez cały wieczór krako- 
wianki, które były w f»rmalnem oblężeniu. Konkn- 
rencję prowadzili ze Svbą krakowiacy i frakowey. 
Cı ostatni tego wieczora musieli zost. niestety w 
cieniu. Przy różnokolerowych kamizolach zbl:dły zu- 
pełnie czarne monotonne fraki. 

O godzinie 1%. zasiedli wszyscy do wspólnej ko- 
lacji, a gdy zegar uderzył 12, ogłaszając panowanie 
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Wład, Kański 55, Walter Pusch 56. Saymon Ci- 
bula 30, Reiuhert Hradil 20, Franciszek Czech 45, 
Włodzimierz Kozakiewicz 41, ustaw Pollak 45, 
Rronisław Gąsienica 20, Jan Grzimek 20, Bronisław 
Zajączkowski 13, Karel Hanisch 56, Henryk Sattner 
56, Robert Kittel 57, Alfred Adamowski 15, Broni- 
sław Schäffer 35, Franciszek Joscht 80, Jósef Mark 
10, Jan Drogli 41, Franciszek Kawka 77, Leopold 
Herlinger 30, Wiktor Schónbach 41, Marjan Bobro- 
wski 15, Isydor Fried 50, Zygmunt Jasiński 13, 
Gustaw Krüger 89, Jan Maschek 80, Edmund Sohäf- 
fer 16, Adam Baczyński 24, Plutarch Jirouszek 89, 
Fryderyk Heya 90, Maurycy Frenkl 80, Berl Irisch 
7%, Władysław Wahn 10, Adam Karpiński 45, 
Henryk Schlesinger 45, Leon  Leszcsuk 41, Rudolf 
Wurda 30, Kazimierz Krzanowski 80, Józef Zawil- 
ski 30, Adolf Podlaszecki 30, Aleksander Butek 57, 
Oskar Goth 58, Djonizy Kohl 77, Józef Müller 13, 
Franciszek Ledwina 15, Karol Landmann 20, Józef 
Burjan 30, Stefan Haupt 13, Jarosław Skorpil 57, 
Zenobjusz Kopystjański 55, Henryk Janda 77, Stefan 
Kaczmarek 89, Franciszek Nowotny 80, Antoni 
Plichta 89, Władysław Dité 90, Franciszek Frei- 
tag 89. 

` Przy strzeleaeh: Fischer Samuel 30 (bat. 
stra.), Szczerba Adam 13, Stigler Jósef 4, Mund 
Jakób 4, Bublik Stanisław 4, Bernolak Seweryn 13. 

Przy kawalerji: Damian Jerzy 8 (p. uł.), 
Frank Edmond 4 uł., Egger Lotar 3 uł, Riedel 
Gustaw 7 uł, Koxiebrodzki Antoni 11 uł, Piffl 
Guataw 9 drag., Vaneczek Edward 11 d., Joly Edgar 
4 uł, Parnas Józef 13 ał, Witig Witełd 1 uł, 
Zawidowski Władysław 13 uł., Pasetti Franoiszek 4 
uł, Kursa Emil 3 uł., >chikh Rożert 11 uł., Weim- 
setl Józef 10 dr., Kornradsheim Emil 3 uł., Riessner 
Franciszek 3 uł., Brandeis 3 uł., Wannieck Wiktor 
9 d., Jeszenszky Eugenjuss 6 h., Sulimirski Kasi- 
mierz 4 uł., Matiausch Rebert 10 d., Rochlitzer 
Hugon 6 uł., Chrząszczewski Tadeusz 7 uł, Fritech 
Rudolf 7 uł, Barwinek Adolf 11 dr, Rochlitzer 
Wilkelm 6 uł, Krzysztofowiez Alfred 7 uł, Pu 
głowski Franciszek 13 nł., Bakałowios Juljusz 1 uł. 

Przy nrtylerji: Matz Alfred 38. p. dyw., 
Bauer Łukasz 3 p. d., Furch Jan 32. p. d., Papik 
Stefan 30 p. d., Sander Karol 10. p. korp., Epstein 
Egon 10. p. k., Prokopowicz Józef 11. p. k., Racek 
Franciszek 29. p. d., Illner Feliks 28. p. d, Fischer 
Rumund 33. p. d., Hidl Ferdynand 32. p. 4., Kir- 
schnęr Gustaw 11. p. k., Sander Otto 29. p. d., 
Reiter Jan 28. p. dọ Mihlmig Józef 30. p. d., Ry 
barzewski Franciszek 1. p. K., Schwarzer Edward 
1. p. d, Bażant Otto 29. p. d, Greil Franciszek 
29. p. d., Knienieder Ferdynand 29 p. d., Lorenz 
Fryderyk 30. ə. d., Schnabel August 32. p. d., 
Kukucz Jerzy 32. p. d., Köhler Fryderyk 10. p. k., 
Sumbriger Fryderyk 10 p. k., Schmidt Kamil 1. 
p. d, Sztfller Bernard 29 p. d., Hruza Robert 
8. p. d, Klaubert Herman 10. p. k., Łoziński 
Feliks 10. p. k., Leeder Artur 1. p. d, Schablin 
Rcbert 1 p. d., Budil Alfred 10 p. k., Bónisch 
Rudolf i0. p. k., Mahal Franciszek 1. p. k., Eokert 
Robert 32. p. d., Potyka Teodor 33. p. d., Kurzawa 
Władysław 28. p. d., Bohatschek Leopold 10. p. k., 
Tomałski Joachim 2. p. art. fort, Dubowski Wil- 
helm 2. p. a. f, Kuczerka Franciszek 3. p. a f, 
Nowak Witołd 3 p. a. f, Skrobanek Bernard 3. p. 
a. f, Karze? Jerzy 8. p. a. f, Brand! Karol 2. p 
a. f., Riedl Edward 2 p. af. 

irzy pionierach: (Ottawa Jan 
Skacel Antoni bat, 9. 

Przy furgonach: Gampe Juljssz 3. pułku, 
Vydra Franciszek 8, Vybvrny Józef 3, Steidl Edw. 
8, HzOlena Jan 3, Kaliba Jan 3, Bandis Władysław 
3, Gssuer Jan 38, Ulrieh Autoni 8, Hromada Józef 
3, Müller Borziwoj 3, Kóuig Leon 8, Kuórlein Ru- 
dolf 3, Popper Józef 3. Krbec Arnold 3, Friedrich 
Arnold 3, Mensi Oswald 3, Spilka Emil 3, Chadraba 
Alojzy 8, Vana Karol 3, Demin Józef 3, Sixta Jaro- 
sław 3. 

Kadetami zastępcami oficerów zostali: 

Przy piechocie: Doliński Izydor 41, Socha- 
cki Michał 90, Weigl Edward 9, Prokopowicz Ro- 
bert 41, Broszkiewicz Antoni 13, Czajkowski Sewe- 
ryn 30, Pflegor Maksymiljan 90, Vogel Rudolf 30, 
Orzełski Ludwik 55, Motylewski Ksawery 30, Ja- 
glarz Franciszek 13, Jurkiewicz Maciej 90, Romano- 
wski Stanistaw 13, Vacha Henryk 40, Bleier Leo- 
pold 45, Hutter Rudolf 41, Nowak Kasper 14, Hess 
Feliks 30, Schmidl Rudolf 10, Lówenhófer Jan 15. 

Mlanowania. Dyrektor ruchu lwowskiej dyre- 
koji kolei państwowych p. Aifred Sulima Deyma, 
awansował do IV. klasy z pensją 4500 zł. — 
Do klasy V. z pensją 3000 zł. awansował referent 
Karol Listowski. — Do klasy YI. z pensją 
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hyen, panter i lwów — nie nasza rsecz rozstrzygać. 
Wpatrując się w ów obras, spostrzegamy równiek nie- 
sliczone tłumy, które nie szczędzą zapamiętałego 
brawa temu jedynemn w swoim rodzaju nowoczesne- 
mu spektaklowi*. Pikantne, nieprawdaż ? 


Samobójstwo. Wczoraj rano otruła się rozczy- 
nem fosforu szwaczka, Bronisława Jurkiewiczówna, 
rodem s Żółkwi, licząca lat 29. Lekarz miejski dr. 
Schmidt, wezwany w godsinę po wypadku, zastał 
Jurkiewiezównę w agonji. Powodem samobójstwa 
była manja prześladowcza. 


Usiłowane samobójstwo. Kelner jednego s pod- 
rzędnych hoteli prsy ulicy Kasimiersowskiej doniósł 
onegdaj polieji tutejszej, że jakiś młody mężczyzna, 
który zameldował się pod nazwiskiem Hermana Cse- 
eza de Lindenfeld z Czerniowiec, usiłował cdebrać 
sobie życie w jednym z pokoi hotelowych. Wyde- 
legowany do sbadania tej sprawy ajent policyjny 
sprowadził na policję dziewiętaastoletniego młodzieńca 
J., Krakowianina, który na gruncie lwowskim pró- 
bował wśród bardso romantycznych okoliczności prze- 
ciąć nić swego żywota. J. pochodsi s rodziny, na- 
leżącej do inteligentnych sfer, wychował się w Kra- 
kowie, gdzie skończył niższe gimnazjum. Przad sge- 
ściu tygodniami przyjechał do Lwowa celem wysta- 
rania się o posadę. Zaezerpnąwszy jednak „powietrza 
wielkomiejskiego", a nadto czując w kiesseni 300 
guldenów, które troskliwa matka dała mu dla opę- 
dzenia niesbędnych wydstków, począł hulać na zabój, 
tak, że wkrótce przehutał nietylko całą tę sumę, ale 
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nawet kwotę, otrzymaną zo sprzedaży kuferka i ru- 3 
chomości. = 
Piękne dni Aranjuezu nie pozostały jednak dla Sa 
obiecującego młodzieńca bez wspomnień. Podczas gza- sj 
pamiętałej hulanki posnał się z jakąś młodą dziew- E 
czyną, której nazwisko dyskretnie zachował przy r== 
sobie, „zakocha? się” w niej i postanowił się s nią £Z 
ożenić. Pragnienia młodej pary spotkały się jednak E 
(zupełnie jak w romansach) z kamiennym uporem 
rodziców, którzy widocznie w dziewiętnastoletnim 3 
doużuanie nie snałeźli dostatecznych kwalifikacyj na = 
zięsia. Wobec tego młodzi zdecydowali się... umrzeć. mą 
Romantyczny młodzieniec, przejąwszy mię ważnością ON 


sytuacji, postanowił rozpisać najpierw listy do rodsi- 
ny, a potem porozumieć się z panią swego serca 
i przy pomocy rewolweru położyć kres cierpieniom 
swego serea. Los figlarz przeszkodził jednak wyko- 
naniu tego zamiaru i z tragedji zrobił farsę najczy- 
stszego gatunku. 

Miało się to w bardzo prosty sposób Oto one- 
gdaj rano wszedł de pokoiku niedoszłego Werthera 
kelner hotelowy, a spostrzegłszy na stole rewolwer, 
doniósł o tem policji, która zakochanego młodzieńca 
przyprowadziła do zupełnej równowagi. Rewizja 
w pokoju hotelowym skońęzyła się konfiskatą mor- 
derczego narzędzia, które na szczęście nie spełniło 
swojej funkeji, oraz sześciu patronów, kupionych 
dzień przedtem w sklepie Dzikowskiego. Zapytany 
o to. na jakiej podstawie zameldował się jako Her- Ś% 
man Czecz de Lindenfeld, J. odpowiedzisł, że wsty 
dził się używać swege nazwiska w trzeciorzędnym 
hotelu, s bilety wizytowe p. Czecza znalazł w Bie- 
lanach pod Krakowem. Dziewiętnastołetni aspirant 
do „posady“, do hymenu małżeńskiego i do samobój- 
stwa — to przecież charakterystyczny znak czasu. 

Ze statystyk: korpusu mlejskiej straży ognlo- 
wej miasta Lwowa w reku 1895. Korpna pod ko- 
mendą inspektora pana Prauna był czynny przy ga- 
szeuiu w 248 wypadkach ognia, 2 mianowicie: 10 ogni 
dachowych w mieście Lwowie, 10 dschowych w obrę- 
bie miasta w odległeści jedaej mili, 34 posojowych 
i magazynowych, 17 sufitowych, 7 piwnicznych, L1 
eksplozyj i 159 ogui kominowych, więcej o 20 wy- 
paaków ognia, niż w roku 1894. Do powyższych 
ogni wyruszono końmi z pogotowia ogniowego z ra- 
tusza i pikiety ogniowej dzielnicy IV. ulicy Ozarne- 
ckiego dostarczanych jako stójkę pożarową przez to- 
warzystwo „Societa triestina tramway“ po jednej pa- 
rze 144 razy, po dwie pary 11 razy, pe pięć par 
2 razy, po 6 par 8 razy i po 8 par 12 raty, ogó- 
łem użyto 397 par koni tramwajowych. 

Nadto wezwano telefonem ze stajen gminnych 
koni, własnością gminy miasta Lwowa będących, ce- 
łem szybkiego dostarczenia wody, 194 par, czyli ra- 
zem z tramwajowemi użyto £91 par koni. 

Dalej, oprócz zwykłych codziennych czynności 
straży ogniowej — t. j. ówiczeń gimnastycznych i 
musztr pożarniszych pod komżndą instrnktora p. Elja- 
siewicza — odbyto rewizję domów w realnościach 
miasta Lwowa, celem przekonania się o czystości 
strychów i o stanie rekwizytów pożarowych. 

Dostarozano codziennie wartę pogotowia ognio- 
na w teatrach, koneertach, balach i t. p. widowi- 
skach. 
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Przeznaczano pompierów do zastępowania 
r 


EE pi i, a 1 zł., dr. Stanisław Glogier z Tarnopola 2 zł., Ispa- 
sowia Rinelowie z Rzeszowa 2 zł. 

Na weteranów z roku 1863 nadesłali pp Karol 
Peretz z Jasła 5 zł., Izydora Winnicka z Jasła 1 zł. 
sa Na szkołę "ludową nadesłał p. Roman Szy- 
dłswski z Zagórzan 50 et. 

Na fundację im, Tadeusza Kościuszki 
nadesłaii pp. Semenetz 50 et, dr. Marjański 5 zł., dr. W 
Jastrzębski ze Sieniawy 2 zł. 

Na szkołę polską w Białej nadesłał p. Wł. 
Jani ki z Radymna 2 zł. 

a gimnazjum pelskie w (Cieszynie 
nadesłał p. F. U. (wygrane w karty) z Komarna 3 zł 

Dla wygnańcatałacza nadesłał p. H Goto 
wski z Radziechowa 1 zł 


rych wcźaych lub brakujących strażników w biurach 
magistratu. 

W końcu dano 232 razy asysteneję straży og.io- 
wej majstrom kominiarskim do wypalania 1439 ko- 
minów i 10 razy do spalenia słomy po chorych na 
tyfus i ospę szpitalom lwewskim. 

U,ęcie band;ty. Na Bułatach w Łodzi ujęty 
zostsł rozbójnik i herszt bandy złodziejskiej Kazi- 
miera Bogusławski, który poprzednio już dwukrotnie 
był aresztowany, lecz zdołał umknąć. Bogusławski 
przybył na święta do rodziców i tam ge wyśledzono 
Liczy lut około 25, jest silny i zuchwały. — Gdy 
pierwszy raz policja go ścigała, wskoczył do Przem 
szy i zanurzony po szyję, szedł kilca wiorst w wo- 
dzie. Wytropiony po raz wtóry, uciekł z noclegu 
w koszuli i tak biegł bose po śniegu mil kilka wśród 
silnego mrozu. 

W Samborze odbyło się wczoraj zgromadzenie 
w eelu perozumienia się nad 


Wiadomości literackie iartystyczne. 


Teatr. Onegdaj odegrano wiązankę utworów 
dramatycznych, komicznych i operetkowych. Że po- 
starano się o obfitość, dowodem tego, że było jede- 
naście numerów. Wielkie wrażenie wywołała kome- 


młodzieży handlowej dja Zygmunta Przybylskiego, w której wyszczegól- 


zawiązaniem Towarzystwa młodzieży handlowej. nili się pp. Feldman, Trapszo, Fiszer, Gasiński i 

Frogram jubileuszu dwudziestopięcicletniej pra- | Walewski, tudzież panie: Czaplińska, Kwiecińska i 
cy obywatelskiej Franciszka Dobrowclskiego. Uroczy- | Gostyńska. Całość przedstawienia robiła najlepsze 
stość odbędzie się d. 5 bm o godz. 5. popoł. w | wrażenie, a licznie zgromadzona publiczność żywymi 


sali Bazarowej w Poznaniu. Rozpocznie ją śpiew 
choralny keła śpiewackiego, poczem nastąpi zagajenie 
uroczystości p:zez członkow komitetu jubilenszowego, 
wręczenie jubilatowi funduszu jubileuszowego, i 
przemówienia deputacyj towarzystw, instytucyj, prasy 
itd. Zakończy śpiew cheralny koła śpiewackiego. 

Z Kamionki Strumiłowej donoszą nam : Towa- 
rzystwo groszowe przyjaciół dziatwy szkolnej, ma- 
jące na celu wspomaganie biednych dzieci, aby się 
mogły uczyć, obdarzyło w tym roku przessło 50 
dzieci potrzebującyeh wspareia. Za fundusz zebrany 
z miesiącznych wkładek ed ezłonków Towarzystwa, 
z koncertu urządzonego w październiku i ze składki 
zrobionej na  obehedzie setnej rocznicy rozbioru 
Polski, zakupiene 39 par butów, 7 sieraków, 8 
chustek. Nadto dano 30 zł. na książki i 26 zł. go- 
tówką biednym sierotom pozbawionym chleba. WN. 
Krówczyńska, prezesewa Towarzystwa. 


anans a 
W Czytelni dla kobiet sędziwy pceta Karol 
Brzozowski wygłosi w sobotę d. 4 bm. 0 godz. 
6. odczyt, osnuty na tle osobistych wrażeń i przygód 
pobyta w Kurdystanie. 


oklaskami oceniła pracę artystów. 

Teatr Myszkowskiego. Na  przedostatniem 
przedstawieniu publiczaość zgromadziła się równie 
licznie jak dni poprzednich i ubawiła się doskonale 
na wesołej operetce Zellera pod tytułem „Sztygar*. 
Wezoraj trupa pana Myszkowskiego pożegna nasze 
miasto. 

Dwutygodnik gal. straży skarbu, wychodzący 
we Lwowie, rozpoczął piąty rok istnienia. Noworo- 
czny numer zawiera szereg artykułów z zakresu 
spraw skarbowych i kronikę bieżących wiadomości. 
W artykule wstępnym redakcja kreśli obraz obecnego 
położenia straży w następujących słowach:  „Zbyte- 
cznemi byłoby specyfikować, ile zmian, może nie za- 
cisze na lepsze, miało miejsce w ubiegłym czterole- 
wu. Są to rzeczy tak bliske dotykające nas wszy- 
stkich i każdego w szczególności, że o nich nikt nie 
zapomina; nie będziemy także sumować krzywd, jakie się 
tu i owdzie zdarzaty, bo wszak i wrogom należy prze- 
baczać, gdyż w zaślepieniu często nie wiedzą co czynią 
Tem bardziej teraz, gdzie idzie wszystko ku refor- 
mom, należy baczne mieć oczy i uszy na wszystko, | 
z niejednej ambicji i animozji osobistej ofiarę zrobić, | 
aby, gdy na nas kolej przyjdzie, stanąć z otwartem 

j 
| 
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= A 
Habra. sa sele użyteczności pubilozaaj lu$ sa czystem czołem i stać się w pełni godnymi tych prze- 

Zamiast rozsyłania biletów newo- znaczeń jakie nam w udziale przypadną. Przebywa. 
rosznych złożyli w Przemyślu n» rzecz weteranów z | liśmy czasy walk ciężkich i nieznośnych, nadzieje za- 
roku 1530]L: Ka. Adamowa Lubomirska 15 sł., pp. dr. | wodziły jedna po drugiiej, na horyzoncie naszych 


Wład. Czeykowski, Bol. Jocz i Feliks Drużbacki po iv zł; 
M. Sozeński, Wożnia- 
zewski, dr. Tarnawski, Józet Myszkowski, Miecz. Rutters- 
ehild, Stan. Stankiewies i Kenrad Wysocki po 5 zł. ; 
Romer, dr. Resenbaeh, Rutkowski, Piskorz i Mauryey 
Schwarz po 3 zł.; dr. Skórski, dr Doliński, Rokieki, Le- 
szezyński, dr. Smutny, dr. Ruczka, Jan Bielawski, Miena? 
Ze „ączkowski, Gustaw Jeleń, Królikowski, Jan Kossowiez, 
dr. Leon #eipər i dr. Hlumenfeld po $ zł.; Spławski, 
Litwinowicz, Mikłaszewski, Wilke, dr. Mandybur, Ha- 
Szezyc, Mal.na, Markowski, Tadeusz Ziemiańszi, dr. Artur 
Żebracki, dr. 1 łażowski, Adam Mirski, dr rlillel, dr Mi- 
cha? Bchwarz, dr. Trybalee, Lep:ankiewioz, dr. Cwiklicer, 
ks Paszyński, Skaia, Monne. dr. Ziemiański, dr. Mendry- 
chowiez, Adamowski, Menner, Jarelim, Mussil, M Osiński, 
Lucjan Ewaśniewski, Majeraki, Jan Marek, M. Niemie- 
rowski, Sehwarzthal, Simche Frei, Sehdtz i Leopold Süss- 
wein po l zł ; Nennel 60 et, Bartkiewicz, Kopiec, Nie 
Światowski, dr. Zwisłocki, Bartoszyński, Kazimierz Anger- 
man, Ornstein, J, Henner, Wład. Jaworski, Kostheim, 
Ebenbergor, Korypski, Horodyski, rec Kopacz, Ja- 
egszyn, Sokołowski. Giebałtowicz Kment po 50 ct; 
X. X. i Ochęduszke po 40 et ; ee re i Smóleki pe 
30 ct; N N «0 et.; czyli ogółem 177 zł 70 ct, którą 
to kwotę przesłałem "do komitetu epieki nad weteranami 
na ręce p. dr Bernarda Goldmana, skarbnika tegeź komi- 
letu wa om 

Zamiast ź yezeń no worocznych: 

Na woteranó w z roku 1830/1 nadesłali pp. 
Linde Stanisław z Przemyśla 2 zł, Wł. Weirich z Prze- 


żyezeń i marzeń ciężkie nieraz przewalały się chmury, 
ale mimo to poza niemi przebłyskała, acz nieśmiało 
jeszcze, jutrzenka lepszej przyszłości, nadzieja le- 
pszych dni“. Dwutygodnik, który dotychczas za- 
wsze dzielnie i konsekwentnie bronił interesów straży 
skarbowej, położył już niejedną zasługę w ciągu 
cztereletniej swojej egzystencji. Spodziewać się mo- 
żna, że i dalej ełużyć będzie z równą stałością do- 
bru tej warstwy, której interesa reprezentuje. 

Z Petersburga donoszą, iż po wybitnym dra- 
maturgu rosyjskim, A. N. Ostrowskim, pozostał 
zapieczętowany pakiet, na któryiu smarły własną Í 
ręką napisał: „Otworzyć w końcu 1895 roku.“ Zgo- 
dnie z wolą nieboszczyka, pakiet ten tworzoao nie- 
dawno i znaleziono w nim rękopis wykończonej cał- 
kowicie komedji p. t. „U siedmiu nianiek dziecko 
bez oka.* Na stroniey tytułowej mieściła się notatka, 
ręką Ostrowskiego skreślona: „Prawo wystawiania 
sztuki udzielam A. Suworinowi, na seenia iego teatru, 
który założy on w 1895 r. w Petersburgu.“ W d. 
26. bm. odbyło się tu posiedzenie kała literaeko- 
artystycznego z zarządem teatru Małego w celu na- 
radzenia się, jak należy sobie postąpić z spuścizną po 
7 ojca: 


J eszcze > krótki czas 


wysprzedaje się różne meble | gar- 
nitury, lustra z konsolami o 369, 
tanie] Jak wszędzie 


Euin, ul Halioka l. 7. 
Nakładem księgarni H. 
Nowość! Alte a is wyszły 


¿ druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach : Jana Kazimierza Ziellńskiege ; 


„Wspomnienia starego kawalera" | 


1 tom str. 4 cena 1 zł. 80 et. Tegoż ł 
sutera : „szkice* 1 tom str. [8 
288, 2 zł. kj "ot. „Ofiary“ 


1 tom, str. 253, 2 zł. 10 et. 

BUT do polowania i podróży,| | 
oraz ber!acze filcowe wazel-! 

kiego radzsju własnsge wyrobu nieprze-| 

makalne; Kalosze sukienne gumą okła- 

EPka zanie rosyjskie, poleca afk, 

kapeluszy i cylindrów Antoni Kafka, A 

we Lwowie, Rynek l. 29, przechodnia, 

kamienica Audriolego zaś od strony; MAKS IZ 

OO. Jezuitów Teatrelna 12. <W TR 


Ea - A Zl eenia z prewineji 
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Mam zaszczyt padać do wiadem ości | 
Szanewnej P. T. Pebliezności, że ay 
dotychczasową Fraeomnię krawiecką prze- 
nioełem pad l. 3. plac Marjaeki, wehód 
ad ulicy Krętej, w kamla-isy Jaśnie 
Wgo Barena Bruniokiego i wv7onuię i na- 
dal wer ikio roboty z materyj ak-| 
aajlopszych według ostatniej 
mody. 

Pionai lekal oboonv jest od po- 
srzodniege znaoznio tańszym prze- 
to jestem w możneści wykonywać wszel- 
kie zamówienia Jaknzjtaniej. 


Z wysokim szaeunkiem 


F. Bd ki 


DKOBNE OGŁOSZENIA. 
Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


mshoty. Umiejętne leczenie suskot 
na zasadzie: „wspólnemi siłami" 
określił Zdrowiński. RIO otronis druku 
oktawo po l złr. W księgarni Sazfartha 
i Czajkowskiego. Lwów. 927 
Boki 1 | Z 
upełna wysprzedaż niżej on 
Z iA Piócien, drobiazgów, 
eeraty, maszyn do szycia i t. d 
handlu Stanisława Buschaka, Piso 


Halicki 1. 2. 

ROZA" || 
dolni ajenci do zbierania ogło- 
szeń potrzoba na degodnych warun- 

nk Administraeja „Stern! Piskara 

E 
ézof Woiss, zegarmistrz, konser: 
wator miejskieh zegarów wieżowych 

we Lwowie polera 35 lat istniejącą pra- 

cownię zegarmistrzowską na ul. Sobia 

skiego 1. 11, (przedtem Rynek l. 25). 
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ska 


ajnecniejsze 
pończ 


ki, pończochy, 


parz od 15 
40, 45, 60, 75 do złe, 
poleca 


PR" własnych zbiorów wina 
Hegyeljs, Tokajskie I. klasy znane 
od lat 30, ordvnowane przez najpl orwsz0 
pewagi lekarskie wedle świadectw s də 
nabycia u właścisielki p. Anny Neu- 
paŭer, ul. Kocha aowskiego 6. 
e 
eiknik pełoiący obowiązki kontrolora. 
oraz zarządcy dóbr i lasów, prowa- 
dzący księgi kasowe i rzełożeństwo 
obszarów dworu, obznajomieny z budową 
kolei wązkotorowych i tartnkami poszu- 
kuje posady. Adres: Polman, Jaworów 
poste rastanto. 828 


E NM "OW Z 
P. P. kupcy 


mający swe sklepy cały dzień otwarte, 
którzyby chcieli przyjmo wać zamó- 
wienia na drzewo opałowe Z naszego 
składu we Lwowie zechcą podać 
swój adres do Administracji dóbr 
Skolskich w Demni wyższej. 


w "h 


Liniment. Gapsici somp. 


z aptekl Richtera w Pradze 


żądać: 
Richtera Liniment z „katwi cą" 


marką fabrzezną „„kotwieą” 

uznać za prawdziwe. 
Richtera apteka 

pod złotym 'wem w Pradze. |< 


Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bieliznę stoło *ą, Ręczniki, Chiffony 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — pslecają najtaniej 


JAN IHNATOWICZ 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3; ulica Halicka l. 11. 
KRAKOW. Śntiennice |. 20. — CZERNIOWCE. Rynek |. 2. 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


A 


na KE a 1 TKA PERU IA RAFI R, yć KADROWA 7 


powieść, PALISA ZNOW 7 EPOKA DYW AAAA R FE 


dziecinne nie szyte saskie, 
ct, 42, 30, 35, 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO- ads 3 


e a EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjackl i0, 
poleca najlepsze gatunki 


a A W Y 
e smaku ezystym aromatycznym, 


które rozsyła franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4"/, kilogr. 


Kotwiozne —————— 


uznane jako zuakomita uśmierza- 
jące nacieranie; po cenie 40 kr., 
10 kr.i 1 tl. do nabycia we wszys- 
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego na- 
leży zawsze krótko a węzłowato 


i tylko butelki upatrzone znaną 


„Odgrzewana miłość“, komedja Żegoty Krzyw- 
dzica, grywana z powodzeniem w Krakowie, wysta- 
wieną będzie na naszej scenie we wtorek d 7. bm. 


= 


wes 


cza Z" z = 


statala wiadomości. 


Przez cały dzień onegdajszy i wczorajszy pano- 
wała głucha cisza w gmachu sejmowym. Trzeba 
przypuszczać, że posłowie, którym w komisjach 
przydzielono referaty, pracują w domu, aby pn ru- 
skich świętach przedstawić mogli swe sprawozdania 
o przedłożeniach wydziału krajowego. Sprawosda- 
nia te po przyjęciu ich przez komisje, będą 
mogły zaraz wejść na porządek dzienny do 
izby, — a im prędzej to nastąpi, tem mniej 
czasu pójdzie na marne. Wiadomo bowiem z lat 
poprzednich, że w pierwszych dniach brak ma: 
terjału, zaś przy końcn sesji niepodobna „zazwy- 
czaj załatwić wszystkich przedłożeń i wiele 
spraw spada wskutek tego z porządku dziennego. 


Z Berlina Erosa, że nieporozumienia 
powstałe między rządem niemieckim a Portą 
w sprawie mianowania nowego ambasadora tu- 
reckiego w Berlinie, zostały już usarięte. Obe- 
enie mają się toczyć rokowania o mianowanie 
na tę posadę dotychczasowego ambasadora we 
Wiedniu Gali b a-baszy. 


Według wiadomości nadchodzących z W e- 
neznueli, ludność tamtejsza jost nadzwyczaj 
wojowniczo usposobioną. Prezydent Crespe 
oświadczył w tych dniach na publicznem zgroma- 
dzeniu, że kraj zupełnie przygotowanym jest do 
wojmy, nawet gdyby ona jutro miała wybnchnąć. 


Korespondent  Moskowsksch _ Wiedomostiej, 
utrzymuiący podobno stosunki z rosyjską ambasadą 
w Stambale, podaje zajmujące szczegóły o kro- 
kach, jakie przedsięwziąć miał sułtan dla obja- 
śnienia rządu angielskiego o stanie armeńskiej 
kwestji. Korespondent pisze, że Abdul-Hami 
przesłał lordowi Salisbury'emu szereg aktów 
pisemnych, które odsłaniają prawdziwe zamiary 
armeńskich przywódców ruchu. Prócz tego przy- 
być ma wkrótce do Londynu kilku wybitnych 
Armeńczyków, aby przedstawić, że dziewięć 
dziesiątych armeńskiej ludności w Azji mniejszej 
z rozpaczą żyje wśród zamieszek i  najgoręcej 
pragnie uwolnienia kraju od podżegaczy Tozru- 
chów Równocześnie sułtan ma się zwrócić do 
ambasadorów z zapytaniem, co rozumieją pod 
nazwą „tureckich reform“, jeśli zaś plan tych 
reform posiadają, aby go przedłożyli i wyłu- 
szczyli sułtanowi. W związku z wiadomością o 
wysłaniu admirała Arifbaszy z pismem odrę- 
cznem sułtana do cara, podają Moskowskija Wie- 
domosti, że TIszan- "bey, pierwszy sekretarz 
w anbasadzio londyńskiej, a obocnie bawiący na 
urlopie w Stambule, otrzymać miał polecenie 
udania się do Petersburga i przedstawienia ks. 
Łobanowowi projsktu zamierzonych przez 
sułtana reform» Iszan-bey ma być nadto upatrzc- 
nym przez sułtana kandydatem na stanowisko 
ambasadora w Petsraburgu. 


i Teiegramy Dziennika Poiskiego. 


Wiedań 1 stycznia Prszydjam kasyna urzę- 
dniczego było wczoraj u brabiego Badeniego 
w sprawie polepszenia bytu urzędników i do 
anało "27 najlopiiego przyjęcia. 


pod firmą 


fo n z n 
n n » 


rpet- 
esski 


DZIENNIE POLSKI z dnia 2. Stycznia 1896 r 
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Oibrzymi magazyn 


dywanów, kap, materyj meblowych, chodników, portier 
i firanek, płótna, bielizny stołowej, koców, plaidów, 
linoleum eeraty it. d 


ARIADNE 


IGNACY DREXLER 


we Lwowie, przy placu Marjackim 1. 7, 
(obok apteki Wgo Mikolascha! 
sprzedaje po pm stałych karycznywa z opustem 
2o przy kupnie nad 10 zł 


190 „ 


ORA wa © PZA 


wam wwo -= 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 reku wa 
własny zarząd 


pte Liropejaiai 
żre Lwowie — piac Marjaszi 


*iamy zaszczyt polecić ge 
Śwanownoj F. T. Pabliczności 
ieiłmeow dazzaw ctaranion 
Gagap MRWAĆ CZW; did: 
Z wysokim poważaniem 
dibart Sskowren i Spółka 
właśc. hotelu Ruropojskieg» 


Pekcja ed 80 ct. począwszy. 


Wiedeń 1. stycznia. Uznany i znany przy- 
wódca stronnictwa niemiecko liberalnego, z któ- 
rym miałem sposobność rozmawiać wczoraj, 
oświadczył, że obstawanie hr. Thuna 
przy stanowisku namiestnika jest | 
zbrodniczem  (frevelhaft) s BC: | wszlędom wieluń 

©- | zapewniajęć, 59 


ZOT Wy. 


osobistych interesów szlachty ez 
skiej przeciwko ogólno-państwowym 
intercsom sustrjackim. 

Londyn 1. stycznia. W parlamencie gapo- 
wiada się wielka burza przeciwko polityce 
wschodniej lorda Salisbury'ego. 

Bruksela 1. stycznia. Książę Ursel stanie 
na czele gabinetu jako prezydent ministrów. 

Ateny 1. stycznia. Cała prasa opozycyjna 
uderza gwałtownie na rząd z powodu wydania 
Ham mersteina, zarzucając rządowi służal- 
czość wobec komendy niemieckiej. 

Wiedeń 1. stycznia. Wicesekretarz ministerjalny 
dr. Adzisław Dzierżykraj-Morawski miano- 
wany sekretarzem ministerjalnym. 

Oficjał pamiestnictwa Karol Domrazek we 
Lwowie otrzymał z okazji przejścia w stan spoczynku 
złoty krzyż zasługi. 

Iażynier sanitarny w Wieliczce Franciszek 
Włodarczyk, mianowany inspektorem salinarnym 
przy krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie. 

TD FOTET JZK OWE 


badrie Wr ge 


Rękawiczki zimowe 


do polowanis i de ślizgawki rek 
: ękawiczki gl h 
gruba łosiowe w bardzo wielkim da 0 wę 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
pac Marjacki liczba 6 obsk hotalu Francuskiez. 


= === ~ue 
Mi. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwewio, ulics Jagiellońska l 3, 


kupuje i sprzedaje wszolrio papiery wa 
Pa 
tościewe, lasy i monety ga saata Aai ya 
kursie dziennym 


POLBRBOMESY 
de ciągnienia 2. stycznia 1896 r. 


uc kastr. losy ssać. po 6 zł. 50 ot wra zę 
stemplem. 


Główna wygrana 300.066 keren. 
i ds ciągnienia 7. stycznia 1896 r 


ne B'h lony amstr, Zaklada krod Owe 
o 
zięss. II. amisji. pe L zł. 76 et. wraz ze neves 


a aa 


Telegramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 1. stycznia. 


Cukier. Cukier surowy lceo Aussig od 1587 
do 1398, loco Ołomuniec od 1285 do 12:95 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę: od 
13'10 do 13'20. Rafinada : I. loco Wiedeń od 31:75 
do 32.— II. od 8125 do 3175 IL od 8375 do 


33: — Kostki 3225 do 3275. Główna wygrana 106. 

Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez Przy dek A M cop Aif FA: 
beczki loco Tryest transite od  5— do 510, | žia 39 m. wa partenjam. i 6 
galicyjska stand. white loco Wiedeń od 2050 de Uprasza się e łaskawe wozesne zamówienia, gyó zle- 
20-75, przejrzysta od 21— do 2125, „Kaiser- | "mia na dwa dni przed Be oe kre z pewoda wyerer- 
oel“ od —.— do ——, amerykańska od 2375 | P> tapau nie mogłyby być wykonano, 
do 23—. DOE 

Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzow ii 
krajowy wraz z peczką od 59— do 5950 sło: A E 
nina biała bez opakowania od 583— do 53.50 
Łój od —'29 do 2950. ©dznactene masdalami zasługi 

Giełda pieniężna  Wezoraj pe zamknięciu N jedyne I! 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 35450, węg. nieszkodliwe są tutki wyrebu 
kredyty 88950, uniony  282:—,  laenderbanki B W. NIRMOJO:* 

230 —, sztacbany 34875, lombardy 97:50, Rima wszędzie i Baz 10% 
287—, alpiny 7975, losy tureckie 49—, 


NADESŁANE 
Dr. St. Kwiatkowski 


operator 
w klinice chirurg Billro t h a - Gussenbauera pizy e. k. 
uniwersytecie wieżeń kim, sekundarjusz oddziału u:olo- 
giczno-chirurgicznego radzey dworu Dit tela. asystent 
polikliniki prof. Fingera w e k szpitalu powszechnym 
we Wiedniu, osiadł w 


Czerniowcach, 


lekarskiej w zakresie chirurgji ze 
aparatu moczowago (nerki, 
2153 1—14 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


spoejalista w cherebach skórnych i kwa eh były 


lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. 
i Besnier w Paryżu, 


eurniera 
Lassara w Berlinie 1 Kaposiego w 
Wiedniu. 


Ordynule od Ii. de 12. I od 2. do 5. 
ul. Ohorążczyzny l. 18. 


Udziela pomocy Dla kebiet i mężczyzn osebne poczekalnie. 
szczególnem uwzględnieniem 
Po». Obrońce w sprawach karnych 


rn Wilhelm Hosktela |P Edwari Sumper 


2217 sld = adwokacką w Rzeszowie. -mirsska ul. Iiofmana OWĄ A) l. 5. z p. 
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0d dzwi rę ze swej dobroci I z l zapsoku znaną DARAAN |--| 


3 a 
å HERBATE ROSYJSKA |$ 
3 z tegorocznego zbioru majowego poleca hando! |B 
Ś » 
a > W. ADAMOWICZ Aj 
z Brodach |.) 
1006 1—4 4 1 funt A bardzo dobrej. . . . , ; + zł. 1 toja 
£ 1 funt „Melango de Moskau“ w oryg. opak. najlep. „ 2%! A 
z 1 funt „Imperiale cesarskiej w oryg. opakowaniu „ 350] 
? 1 funt Wysiewków z najlepsz. herbat F A „ rzojd 
z Znakomita KAWA „Sirlasz* franco 5 kilo . , » Siz 
kk = 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe, jak: 
listy zastawne, prjorytety, akcje i losy 
po najprzystępniejszym kursie 


li i wymieniemy: rable, marki, franki itp. po korsie dziennym, 


1.16, 


D 


Jestem zdumienal 
Ka harka (z tryumfem) 
dniejszy chłopies w tałym pułku. 


cię 


poleca | 


HERBATE 


zbioru majowego: 
1, kl. Congo zł. 1.60 


Nieperczumientie Pani (spostrzegająt w kuchni jedzącego żołnierza). 


A co? nie mówiłam: mój narzeczony jest najła- 


BE Opakewanłia nie liczy žig. ŒE 
Zamówienia z prowinejłi wysyła się adwromą pocztą. 


EP ROMWLESY 


do wszystkich ciągnień. 


Ubezpieczenia losów 
od straty przy wylosewawiu z najmnie'sią wygraną, 


Zlecenia z prowincji wykonujemy odrian pocztą nie dci 
żadnej prowizji. 178 1—? 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG & KRE:SER 


BE.wów, plac Halicki 1. 


mk oo | i 


Souchong ezarna 2.— w woreczku: 
„ zbiór majowy 3.— | Portorico . . . . . 9:— 4 k. —30 -- WET 
Kaysaw Czarna b= JOE amna mEn" OLA ze Jaś rrbił głupstwa, Lustro na śoianie 
Melange de Lond. 4.— s są predaia.. doda „(M Wciąż odtwarzało jego wybryki, 
Wysiewki herba- M e eee SROs Więc Jaś wytszymać już nie był w stanie, 
ciane .130 3 Saina © 10.75 a 1.08 Pokruszył lustro, wpadłszy w ezał dziki. 
Wysiewki najlep- Mecaa arabska aremat. 10.75 „ 1.08 1 I dziś 80 kara od Ojca czeka 
szych herbat. .1.66 | Jawa złota. . . . . 16.76 „ 108 Za taki w w bezmyślnej złości. 


O h, jakże "łatwo znaleźć człowieka, 
Który do lustra pretsnsją rości. 


S$ Pokoje od 1 sdldska km =" 


WODA LWOWSKA. 


Pąpier z fabryki czerlańskiej. 


ua > 1otol Roya al” Gral | ben, | |, St ae 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapagn tej wody, sprawił to, to 
w Antwerpji na wystówie wszschświatowej, zastała publieznia proślamowśną 


wyszczególnione — Cena fakour rasieiazogo 80 ct. więkanego l mó, 50 ct 


Winda osobowa. 


Lwów 
ulica Karola Ludwika 
liczba 1. 


680 1—? 


ML BEYER | $) 


CAR CC” 


bienie nagnietków. 
Z Drukarni „Dziennika Pelskiege* pod zarządem Franeiszka Kaimora. 


Pudałzo 40 at. R 
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